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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia d. 13. Maia. — N. Cesarz 
Mość Rossyyski, iak mówią ma dzisiay 
opuścić Laybach i powracać będzie do Pe- 
terśburga przez Peszt i Warszawę. 

Dzień odiazdu Naszego Nayiaśnieyszego 
Dworu zLaybachu nie był ieszcze naznaczo- 
hy; sądzą iędnah, iż takowy nastapić ma mię- 
SAB | so. bom. 

Z Wiednia d. 14. Maia. — Jey Cesa- 
żOwicowska Mość Arcy-Xiężniczka Kiemen- 
Yla wyjechawszy z dostóynym swoim małżon- 
ten Jego Królewicowską Mością Xięciem Le o- 
oldem Sycyliyskin na d. 7. b. m. z Lay- 
A Sbu, rzybyła tu w pożądanem zdrowiu. = 
ety Ea ybachskie donoszą, że Jego Kró- 
ta OWSka Mość W. Xiąże Modeny przybył 
me na d. 7. t. m. 


Jego 


"Wiadomości zagraniczne. 
Królestwo Oboiey Sycylii. 


zuian Zeta Med yiolańska zawiera nastę- 
pod 7 Wyciąg z listu pisanego z Neapolu 
dniem 15. Kwietnia: »Od wniyścia woysk 
blię tyiąchich do tey Stolicy spokoyność pu- 
pi oa nie była naruszona żadnym wypad- 
to] n ~d czasu ucieczki buntownika Ross a- 
ną ok tóry blisko z 4o swoimi stronnikami wsiadł 
ręt 1 zabrał z sobą z, kass publicznych 
w gy W iatów, przywrócono także spoheyność 
ko Lid, Apulia i Kalabryia są spo- 
małe NASZ że iah zwyczaynie przeciągaią 
Lie Soła rozboynicze , od których te okolice 
Wykorze pełnie wołne ; atoli, aby i te rozboie 


tworz 6 1 uwolnić kray od tego złego, u- 
dwi Łostały przez woysko Austryiackie 
Po home kolumny. Jedna z tych kolumn, 


Czona do 3 Jenerała Majora Villata przezna- 
SA pod > pulii przybyła do Foggia, dru- 
wysłaną qekazanmi Jenerała Majora Gepperta 
Wo Ao Kalabryi weszła do Pottenza. 
Smin De Austryiachie odbiera ze wszystkich 
cii > jacyie, ponawiaiące zapewnienia ule- 

adowolnienia. Nieiaki Negris zna- 


ny rabuś, który w ostatnich czasach pomiędzy 
legiionistani; posunięty był na stopien Kapitana 
odważył się zebrać nieco zbiegów w S. Bar- 
tolommeo w Kapitanatasdla zatknięcia ko- 
lorów Węglarzy; atoli za zbliżeniem się Ce- 
sarskich woysk rozproszyli się rabusie, z tych 
dwóch, schwytanych w ucieczce, oddano Kom- 
missyi woyskowey. 


W fochy. 

W ostatnich dniach Kwietnia nadciągnęły 
do Florencyi oddziały dywizyi Statter- 
heima, które powracaiąc wyszły z Neapolu 
w pierwszych dniach tegoż miesiąca. Dowodz- 
ca tych dywizyy Jenerał Porucznik Baron Stut- 


terheim przybył do Florencyi na d. 28. 
Kwietna. 


Hiszpaniia. 

Dzieinik Paryzki zawiera następuiący 
wyciąg z listu prywatnego pisanego z Madry- 
tu pod d. 19. Kwietnia: »W wielki Czwar- 
tek chciał Król w naywięlszey paradzie z ca- 
łem swoim dworem iak to zwyczaynie każdego 
roku bywa iechać do Kościoła. Stosownie do 
tego załoga stanęła pod bronia ; atoli wkrótce 
zaszły przeciwne rozkazy, albowiem iak mo- 
wiono, Król Jmć będąc od kilku dni słaby mu- 
siał położyć się. Rozchodzi się wieść, że Mi- 
nistrowie odebrali niepokoiące doniesienia wzglę- 
dem bezpieczeństwa osoby Króla. Tyle pewna, 
że w noey z d. 17. na 18. Kwietnia uwięziono 
dwie osob w pałacu Królewskim.« — List pry- 
watny z Irunu z d. 25, Kwietnia (równie u- 
mieszczony w Dziekiniku Paryzkim) wyraża: 
Straszna rewolucyia miała wybuchnąć w wiel- 
ki Czwartek 19. Kwietnia w Madrycie. Cho- 
ciaż Król z powodu słabości niemogł bydź o- 
becny processyi podług zwyczain odprawianey, 
przecież część pospólstwa z buntowniczemi wy- 
krzykami żądała aby się pokazał, musiano wez- 
wać woysko liniiowe i całą milicyię do przy- 
wrócenia spokoyności.« 

Względem wyżey namienionych wypadków 
w Madrycie będących ieszcze pod zasłona, za- 
wiera list z nad granic Hiszpanskich z d. 24. 


X 


Kwietnia: »Wiadomości odehrane dzisiay przez 
podróżnych iah i przez pocztę z Madrytui z 


mieysc, przez które się do nas dostały są na- 


stępuiące: W nocy z d. 19. na 20. b. m, mi- 
licyia i załoga Madrytu stanęły dobrowolnie 
pod bronią skoro się dowiedziały, że się zebra- 
ły Władze dla naradzenia się nad środkami, ia- 
kieby należało przedsięwziąć przeciwko spi- 
skowi, który ieszcze teyże sąimey nocy miał 
wybuchnąć. Niebawnie potem dowiedziano się 
z pewnością, że Naczelnik polityczny otrzymał 
wiadomość , iż w nocy Wielkiego Czwartku (z 
d. 20. na 21.) miano pozabiiać wszystkich De- 
putowanych do Stanów. [Na zgromadzeniu tem 
uchwalono , {że niebędzie zwyczayney proces- 
syi Wielkoczwartkowey, na którey zwykł Król 
obecnym bydź ze swoia rodziną, ponieważ źle 
myślący mieliby sposobność obrażenia Króla Jnci 
a przezto pozor do obalenia nowego porządku 
rzeczy.« 

List z Bajonny z d. 24. Kwietnia umie- 
szczony w gazecie Francnrzkiey wyraża: 
»We wszystkich prowineyiach Hiszpanii oka- 
zuig się symptomata przeciwrewolucyi, codzien- 
nie tworzą się nowe kupy zbroyne. Jedna z 
tych, wynosząca 1200 do 1500 ludzi, dowo- 
dzona przez Duchownego opanowała n: d. 21. 
Kwietnia miasto Salvatiera niedaleko Wit- 
toryi. Wywrócono pomnik konstytacyyny przy 
odgłosie: »Niech żyie Król! Niech żyie 
Religiia! Gwardyia harodowa W itto ryi wy- 


ruszyła do ścigania buntowników , atoli po żwa-. 


wćy potyczce została otoczoną i wziętą w nie- 
wolę; uszło tylko 4 żołnierzy i ich dowodca 
do Wittoryi, gdzie straszna ta nowina oich 
klęsce rozniesła trwogę i zamieszanie. Miesz- 
kańcy pozamykałi drzwi z boiazni buntowników, 
a Władze wezwały gwardyię narodową Alawy 
nayusilniey, aby natychmiast stanęła pod bro- 
nią i wyruszyła do Wittoryi, gdzie nieprzy- 
iaciele systeimatu konstytucyynego maią podob- 
nie zamiar wywrócenia pomnika konstytucyyne- 
go. Dnia 22. kupa owa wzmocniła się znacznie 
pod Salyatiera iciągle zagrażała Wittofyi, 
„dokąd pospieszyły na pomoc ze wszystkich 
stron gwardyie narodowe iako to: z Tolęzy, 
San Sebastian, Bilbao iPamplory. Licz- 
ba poległych i ranionych pod Salvatiera 
wynosi 18, z których iest siedmiu z gwardyi 
narodowey z Wittoryi. Oholiczności tego wy- 
padku ieszcze nie są nam znane; atoli dowia- 
duiemy się tak od podróżnych iak i z listów 
prywatnych, że trzy prowincyie Baskyyskie po- 
wstały. W Andaluzyi szczególniey w Ma- 
ladze gdzie liberaliści idac za przykładem 
Barcellony dopuścili się gwałtów przeriwko 


Roialistom zaszły podobnie rozrnchy; w Wal- 
ladoiidzie panować ma także zaburzenie, tak 
dalece, że tameczny dowodca żądać musia 
wzanocnienia.« 


Francyia. 


Monitor z d. 1. b. m. zawiera trzy T02” 
porządzenia Królewskie z d. przeszłego, M0" 
remi wyniesieni zostali na Xiążąt: Opat Mon- 
tesquieu, Par Francyi; Minister Stanu, czło” 
nek tayney rady i Hrabia Blacas, Par Fran- 
cyi i sprawuiący interessa Francnzkie w Rzy” 
mie; Wice-Hrabia zaś Chateaubriant P3" 
Francyi i Poseł Francuzki na Dworze Berlin- 
skim przywrócony iest znowu do stopni Mini 
stra Stanu i członka tayney rady, które utraci 
w robu 1816. 

Czwarte rozporządzenie Królewskin du 
25, Kwietnia z powodu uroczystego obrzć 
chrztu Xięcia Bordeaux mianuie 12 Marszat 
ków polnych Jenerałami Porucznikami a 14 FU" 
kowników Marszałkami polnymi. 


z d. 


Paryzhie % 


Monitor i wszystkie gazet 
b 5 y uro* 


d. 2. b. m. umieściły dokładne opisanie ™ 
czystości Chrztu Xięcia Bordeaux, KE 
dniem przody odprawił Arcybiskup Paryz E 
kościele Metropolitalnym. W wieczor osy 
cono ink nayświetniey całe miasto. 
Dla następniącego w dniu 2. 
gazety Paryzkie nie wyszły dnia 3go. 
Podczas uroczystego obrzędu ChT* 
Xięcia Bordeaux iechał Król Jmć Y i; 
dnym powozie z bratem swoim Monsie" d 
Madame iego małżonką i Kiężna Berry; © że 
niemi szedł powoz gdzie się znaydował > 
Berry i Mademoiselle iego siostra; kie 
cin powozie siedzieli Xięztwo Orleans yy, 
Mile. Montpensier i Xiaże CharttY 10% 
la Jmci przyjął u drzwi kościelnych Kos 
Arcybiskupa następuiaca mowę : PETO 
e Panie e szanowny Arcybiskf 
w tey oto chwili błaga u stop Ołtarza My ej, 
gosławieństwo Niebios dla Króla, Jego je pro” 
nieyszćy rodziny i Francyi. Wysłał m” owo” 
sie Waszey Krolewskiey Mości, abyś a. ust 
du iego podeszłego wieku raczył Pi peł” 
moie przyiać iego głębokie i uszano WAS sj z 
ne hołdy, Kapituły i całego Duchów 
Dyiecezyi.« 
Król odpowiedział : k 
»Wasz szanowny Arcybiskup nie! = 
godnieyszy osoby do wyrażenia uczuć * echa” 


t. m. Świeló 


tu 


mogł ob 
Le 1 


»Jak pocieszniącą iest- dla "ARG wits 
przy moiey słabości, że mogę przyby cię rancy” 
% 


ni Pana Zastępów i przynieść, mu dzi 


— 


r . 
= Moie, iedynego dziedżicą 'Fronę Mo- 
Wo pa O wszyscy dla niego o błogosławień- 
Bar atki Boshiey, Krółowćy Aniołów, proś- 
"i |. by czuwała nad iego życiem, odda- 
dob Ẹ lego kolebki nieszczęścia, któremi po- 
"ARP się Niebu dótknąć iego rodziców i pro- 
Eoee spokoynieyszą, iak moia droga do 

zney szczęśliwości.« 
Król Po Chrzcie Kardynał Arcybiskup podaiąc 
A a Xięcia Bordea ux rzekł do niego w 
posobie następuiącym : 
shai BE Panie | Gdy dziecie to Krółewskie Zc- 
szcz 108 dla pocieszenia Francyi w iey nie- 
Pega b Religiia pozdrowiła go wdzięczną 
ść Ością, Nie mogla ona patrzeć bez głębo- 
: go uczucia, iah Wasza Królewska Mość u- 
Sales się dla złożenia dziękczynnych modłów, 
ł Poświęcenia go Bogu w iego Świątyni, 
sadu 12 g0 na ołiarzu i równie dla uznania 
ai wielkiego dobrodzieystwa w sposobie 
wrót i Religiia M. Panie! oddaie na po- 
sławie en kosztowny „zakład, obsypany błogo- 
Wierz nstwy i nadzieiami w ręce Twoie ; po- 
byś A ana go Waszey Królewskiey Mości, a- 
czego Swemi naukami i przykładami pokazał, 
Prawo Spodziewać się ma Kościoł po tem nay- 
Wiernieyszem dziecięciu.ć 
tól odpowiedział : s 

Szto y 0żŻ mogłem uczynić lepszego, iak ko- 
da >° to dziecie ofiarować Pnu, wezwać 
aez, 80 pomocy N. Panny, i ośmielić się po- 
Wp Moie błogosławiehstwo z tem, które 
WR, dopiero zlałeś na iego głowę? Modł się 

nardynale za niego, proszę WPana o0- 
iechay Duchowienstwo Stolicy i całey 
| modli się za nie, by się stało godne 
z oTodzieystwa, które okazał nam Bóg 
80 urodzenie i by życie iego poswię- 
© szczęściu Francyi i sławie naszey 

eligii la 


E reyi 


Stapp UŚ wiadomości odebranych z Kon- 
Został z opola, dotychczasowy W. Wezyr 
derli mi rzędu złożony a Ali Basza Ben- 
SR praybyęć any iego naślednihiem, Do cza- 
babie lego do Stolicy, mianował W. Sut- 
(Kaimar, a Bąszę Elhadszy tegoż zastępca 
8o Pod T m), i w skntek tego wydał do'nie- 
asp oręc: 0. Marca następniacy godny uwagi 
UT „Sny list Cesarski (Chati Szerif:) 
4. 2Do scany Kaimakan, Elhadsz Salih le 
srli, e przybycia Alego Baszy Ben- 
Deczęci Pa © niedawno przesłaniem onemuż 
r stwa powołałem na Urząd W. We- 
ry teraz znaydnie się w drodze do 


u a. 


Fr 
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Adryianopola, miannię Cię Kaimakane m, 
poruczaiąc ci wszystkie ważne sprawy do tego 
Urzędu przywiązane. Powierzam Ci także za- 
rządztwo (Sandszakat) w Czermen i dowod- 
ztwo w Adryianopolu, które dotychczaso- 
wemu Wezyrowi powierzone były, Wiem, że 
zawsze wiernie i zaszczytnie W. Porcie słu- 
Żyłeś i obieźdżaniem wielu prowincyy moiego 
Państwa, nabyłeś doświadczenia; nie mniey mia- 
łem powodu udowolnionym bydź sprawowa- 
niem się twoiem na Urzędach , które dotąd pia- 
stowałeś. -Te względy skłoniły Mnie, po- 
ruczyć ci Urząd teraźnieyszy: Zaiste piękna 
ci nadarza się pora, abyś się pokazał świetnief 
Każdy uzna, że obecne czasu okoliczności nie 
mogą wcale porównane bydź z dawnieyszemi; 
nie można więc teraz rak zakładać, i tylko 
ćmie zbytkiem i przepychem ; owszem, gdy 
teraz pokoy zamienił się w woynę , musisz tak, 
iah iuż w dawnieyszym liście Moim wyraziłem, 
łącznie z drugimi, dniem i noca nad tem pra- 
cować ,bytak sprawy Stanu, iak i poiedynczych 
poddanych w miarę sił popierać i gorliwość 
swoia nuczynkiem stwierdzić; potrzeba abyś 
każdemu wydał rozkaz stosowny, by należycie 
dopełniał obowiązków swoiego Stanu i nie stał 
się winnym opieszałości w pełnieniu służby. 
W przypadkach, które zdawać ci się będą po- 
trzebuiącemi Moiego rozstrzygnienia , masz Mi, 
dokładną o nich zdawać sprawę i w ogólności 
w zakresie działania twoiego poświęcić ile mo- 
żności wszystkiego usiłowania. Daleko sięgaiący 
spisek zdrayców Stanu, niechay zwraca uwagę 
twoią i nie spuszczay go z oczu. Zaniedbuią- 
cych powinności swoiey, staw przed Sąd 
Boski. Nie omieszkam wskazanym winowaycom 
zasłużona wymierzyć Marę. Kto zaś równą 
twoiey ożywiony gorliwością działać będzie 
skutecznie za sprawę Państwa i Wiary, temu 
Wszechmocny nagrodzi tu.i na tamtym Świecie.« 

Według naynowszych wiadomości z Kon- 
stantynopolła z d. 10. Kwietnia uzbraia się 
W. Porta nadzwyczaynie przeciwko rokosza- 
nom. Pięć bataliionów (Ortas) Jahczarów i 
pięć kompanii Axtyleryi (Topdzis) z potrzebne- 
mi działami, odebrały roskaz wzmocnionia kor- 
pusu Baszów przeprawiaiących się przez Du- 
nay i ciągnących przeciwko Ypsylantemu i 
Władamiresko w i. Spodziewano się, co 
chwila W. Wezyra, który ma także prowadzić 
znaczny korpus woyska z Azyi. Każdy Jan- 
czar staic pod bronią od czasu ogłoszenia o- 
statniego Firmann i powyższego listu własno- 
ręcznego Sułtana. To powszechne uzbraianie 
się dało iuż powod do wielu bezprawiów i nie- 
pokoiów. Uzbroieni krążą wszędzie, nahła- 


daia Kontrybueyię na Raajów (nie będących pod- 
danymi Mahometahskimi) i Francuzów i popeł- 
niaią gwałty, które zmusiły Rząd do użycia 
surowych środków uchyłenia nayzuchwalszych 
burzycieli z pomiędy Janczarów i oddania ich 
do więzienia. 

Chorszid Achmed Basza, dowodzący 
woyskiem obłegaiącem Janinę, odebrał roskaz 
układaniu się z Alim Baszą; lecz nie udało 
mu się zniewolić go do bezwarunhowego pod- 
dania się W. Porcie. Podobnęgoż doznał 
losu Izmail Basza od Sulietów, Ludu bit- 
nego, imaiacego 5,000 uzbroionego żołnierza 
ma pogotowiu, którzy nakształt kup zbroynych 
(guerrillas) walczą przeciwko woysku W, S uł. 
tana. 

Wszystkich Raajów xrozbroiono ; całą broń, 
to iest; strzelby, pałasze , sztylety i t. d. od- 
dawać muszą do Patryiarchy. Handel ustał, 
ponieważ nayznacznieysi kupcy różnych Naro- 
dów zKonstantynopola coraz więcey wy- 
ieżdzaia. Mnóstwo sklepów i kantorów po ca- 
łych (dniach nie otwieraią, ponieważ iednym 
kredytu, drugim spokoyności umysłu brakuie do 
prowadzenia większych spraw handłowych. 

Roboty około zbroiowni idą bardzo spie- 
sznie, wiele okrętów woiennych gotowych iest 


pod żagle. ; e' 
Dnia 8. Kwietnia zaszły znowu odmiany 


w Ministeryium tamecznem, których się nikt 
nie spodziewał. Dzianib Efendi, posunię- 
ty niedawno na Ministra Spraw Wewnętrznych 
(Kiaja Beg) będąc przez cztery lat Ministrem 
Spraw Zewnętrznym (Reis Efendi) uchylony 
został od urzędu; Achmed Erib Efendi 
dostał po drugi raz tę dostoyność. Seyda 
Effendi, htóry iuż naywyższe piastował U- 
rzędy Stanu, mianowany został Jenerałnym In- 
tendentem Zbroiowni (Ministrem marynarki,) 


Multany i WWodoszczyzna. 


Z nad granie Multan d. 16. Maia. — 
Dnia g. b. m. ukazał się przed Dywanem do- 
'wodca woyshaGreckiego w J assach, nazwiskięm 
Pendideka (były pisarz kapiecki w Jassach); 
żądał on Żywności i pieniędzy dla woyska 
Greckiego i zerwania wszelkich związków z 
Baszą Ibraiłowa. 

Gdy im tego odmówił Dywan , wyrzucali 
mu Grecy naydotkliwiey nieczułość Multan- 
« zyk ów w tak szczytnym przedmiocięich przed- 
sięwzięcia i oświadczyli, że dłużey nie mogą 
bydż oboiątnymi tey nieczułości świadkami, lecz 
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rządowych. Odszedł potem rozgniewany P en- 
dideka ze swoimi ludźmi, miał Grechą cho- 
rągiew do ręki, z kilku podrządnymi przebie= 
gał pałac Xiążęcy i poczynił urządzenia do przer- 
wania związku z Ibraiłowem trzymaiae Się 
pierwszego zamysłu zaiąć się sprawami rżądo- 
wemi. r” 

To. pomnożyło panuiace zamieszanie , rze” 
szta pozostałych ieszcze Bojarów chciała. także 
uiechać , lecz Grecy nie dopuścili tego. Taki 
stan rzeczy w Jassach trwa ciągle. , 

Oddział Turecki 54 ludzi zrobił wyciecz* 
kę z Ibraiłowa do Mułtan; ośmin z nich 
odłączyło się, i posunęło aż do Okna włości 
położoney w obwodzie Bakynerskim; zabi” 
tam iednego Greka, rządcę ekonomicznego x 
tegoż teścia zabrawszy cały ich maiątek. Zwi: 
ki obnażyli i wrzucili do Seretu. Zapalili 
potem dom zaiezilny we wsi Reketen, m°" 
dawno przez owych Greków zbudowany, pa 
czem nie zrobiwszy więcey żadney krzywój 
innym mieszkańcom umhnęli. Mówili oni, ? 
tylko wypłacaią się wzalemnościa za okrucień* 
stwa, które Grecy popełnili przody nad Tu” 
kami w Multanach. ; 

Skoro Grecy będący w Jassach o U™ 
wypadku wiadomość odebrali, wyprawili Rap” 
tana Łukasza Florestian we 100 ludzi; apo” 
tem drugi oddział z 50 ludzi, by Turków WY 
pędzili. d 

Skutek tey wyprawy niewiadomy doin 
słychać tylko, że Turcy krążą w okolicy: 
hucz w Mułtanach. i Biskupa Grecki 
przybyłego z Wołoszczyzny zrabowali: 
rowawszy mu wszelako życie przez wzg” mo 
ich upewniał, iż nie iest Grekiem, W 
W ołochem. na 

Powtórna Deputacyia Maltańska wya a 
do Ibraiłowa nie powróciła ieszcze, n:€ iał 
też dotąd podobieństwa , aby Seraskier che 
co ważnego przedsiębrać, którego siła 
dwie 3,000 ludzi wynosi. 1; do 

Niewolnicy Xiażęcy, Cygani, wysłali b 
Pendideki Deputacyię, z prośbą uznał się 
wolnymi. Kazał im za kilka dni zgłoś! 
do siebie. 

Ponieważ w Multanach iest 
niewolników Cyganów , którzy są nie 
dzikimi i okrutnymi, obawiaią się W 


szkahcy bezprawiów. „ca 2 F- 
Grecy przygotowali się, goare A yte 
i i f a 2 
braiłowa Depntacyię Multahsk$3 żenia pó 


: Mer eczn 
na drodzę, by niedopuścić uskut Basz4- 


że zaymą pałac KXiążęcy i staną u steru spraw stanowień uchwalonych z tameczny:n ze 
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